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LONDYN: 10 11: 


. gielskich donosze o zaostrzeniu się sytuacji na 


Korespondeci pism an- 


Dalekim Wschodzie. Wkroczenie Japończy- 
ków do sowieckiej Mongolji jest już rzeczą 
pewna. > OKEJ 


„Wczoraj naczelny wódz naczelnych sił 


zbrojnych w Mandżurji gen. Honyo wystoso- 
wał ultimatum do chińskiego generała Maa z 
ządaniem ewakuącji Cycykaru oraz przekaza- 
nia władzy filojepońskiemu generałowi Czang 
Hai-Pengowi. Ponieważ generał Maa żądanie 
odrzucił, należy oczekiwać ofenzywy wojsk 
japońskich na Cycekar, | | 

-© Po drugiej bitwle nad rzeką Nonni, któ- 
"ra zakończyła się klęską chińczyków, wojska 
“japońskie zajęły stację kolejową Datin, 


koda Admini. | 


TELEFON 100-28 


— 


kar 


przejściu gen, Maa do keóntrofenzywy 
w Kierunku na Datin, Chińczycy ata- 
kują wielkiemi masami piechoty. Wal- 
ka trwa na sowieckich terenach kon- 
cesyjnych kolei wschodnio-chińskiej. 

- TOKIO, 10. 11. Dziennik charbiński 
„Wremia”* wzywa emigrantów rosyjskich do. 
wstępawańia do białej gwardji, Werbunek o- 
chotników odbywa się pod kierunkiem ata- 


mana Siemienową który nagle pojawił si; w- 


Charbinie. 
_- NOWY JORK, 10. 11, Rząd Stanów 
Zjednoczonych zamierza zająć  stonowisko 
bąrdziej energiczne wobec ostatnich wypad- 


__ Słącja Datin znajduje się w odległości 


"6 kim, ad węzła kolejowego Uh-Sa i leży w . 
 strelfje wpływów sowieckich rzez zajęcie sta” 


cii Datin japończycy przecięli kolej wscho=. 
dnio-chińską, = | E 
|. MOSKWA, 10-11 -Agencja „Rosta przy- 
osi z „Charbina szczegóły planowego zama- 
ehu ną konsulat sowiecki. — 
Według tej agencji, przedstawiciel ja- 
pońskiej misji wojskowej w Charbinie, płk. 
(Ossawa, miał przystąpić do organizowania 
„białej gwardji, złożonej z emigrantów rosyj- 
skich, bida S e ka 
-. Płk Ossava zamiecza przy pomocy bia- 
łogwardzistów opanować kolej wschodnio- 
chińską, obsadził końsułat sowiecki w. Char- 
binie, dyrekcję kolei, warsztaty kolejowe oraz 
„sowiecki Bank Dalekiego Wschodu. i 
©... Be zajęciu tych punktów białogwardziś- 
“ei mają zwrócić się do włądz japońskich w 
*Mandżurji z prosba o objęcie protektoratu 
mad koleją wschodnio-chińską i miastem Char 
"binem. Akcja ta zmierzą do wywołania kon- 
fliktu sowiecko =jąpońskiego. > 
Według zapewnień agencji „Rosta” płk. 
Ossava zaopatruje białogwardzistów wo broń 
'. amunicję.i pieniadze. 
".. LONDYN,-10 11. Sytuacja w Tien-Tsi- 
nie jest w dalszym ciągu zagmatwana. Poli- 
cja chińska opuściła strełę neutralną, zająw- 
szy posterunki poza granicami miąsta. | 
ea Pod przewodnictwem konsulatu brytyjs- 
kiego odbyło się w Tien-Tsinie_ posiedzenie 
"państw europejskich i Japonii. Postanowiono 
rozpocząć wspólną akcję obronną przeciw 
bandom chińskich. Władzę nad miastem o» 
bięła komisja włosko - francusko - angielska, 
Konsulat Japoński rozporządza jednym batal- 
jonera piechoty i- dwiema kompaniami sa- 


perów. | 28 BĘ | 

-= Chińczycy atakują. 
TOKIO, 10,11. Konsulat Stanów Zje- 

dnoczonych w Charbinie potwierdza wiado- 

mość o zamordowaniu w Cycykarze konsuia 

japońskiego, Simutsu, oraz dwu urzędników 

Los pozostałych 30 urzędników nie. jest zna- 


|. pzienniki tokijskie donosza o 


Wschodzie bez zmian 


a przecięta pod stacją Datin. Przed atakiem 


ków na Dalekim Wschodzie. Ameryką żąda 
od Japonji wstrzymania kroków wojennych 
na zasadzie t, zw. umowy dziewięciu mos 
carstw, | as 
LONDYN 10, 11. Minister spraw żagra- 
nicznych, sir John Simon oświadczył wobec 
przedstąwicieli prasy, że wypadki na Dalekim 
wschodzie zmuszają go do wzięcia Udziału 
w-najblizszem posiedzeniu rady Ligi Naro- 
dów, które ma odbyć się w Paryżu dnia 
l6 bm. © 64 0.5 i gb. -j 
`- -John Simon uważa swą obecność za niee 
zbędną albowiem: dotychczasowe stanowisko: 
lorda Cecila wobec Japonji nie byłe do;ć 
mocne. ma R | 


s 
Dj 


Wedle ostatnich wiadomości sytuacja w Mandżurji znowu uległa Z ostrzeniu. Rycina nasza 


- przestawia rozbite odziały chińskie, w nieładzie o puszczające swoje pozycje nad rzeką Nonni 


Gwałtowna żwyżka ceny zbóż na ryn 
kach światowych trwa w dalszym. ciągu. Na, 
giełdzie chicagowskiej nadającej „ton“ w tran 
ząkcjach zbozowych całemu Światu. ceny na 


dal silnie zwyżkują, : | 

W porównaniu z- cenami z przed miesią: 
ca zboża zwyżkowały od 20 do 35 proc, Sy 
tuacja wygląda w ten sposób, że nie” należy” 
spodziewać. się rychłego spadku ce. 


: "Giełdy zagraniczne szukają uporczywie -. AE idy ło, a mi 
y zaś po (w.r. b. niż przewidywano: poprzednio, a mia 


prąwdziwych przyczyn haussy na:zboże. © : 


Według giełdziarzy amerykańskich decy 
dującą przyczyną haussy jest z jednej strony 


okoliczność że Argentyna i Australja : wkro, 
czyły w okres przednówkowy i posiadają nie.. 


wiele żboża z poprzednich zbiorów, wobec 
czego inne 


do robienia ząkunów w St. Zi, i Kanadzie, 


| 4-ch miljo 


kraje importerskie zmuszone są: 


nów. 


Z drugiej strony Rosja, aby wykonać za 
warte już kontrakty, musi kupować | 'zboże! wy 
Ameryce. | - i E Er PAŁ sa: dr, 


-~ Na południowo-:merykańskich i austrało: 
skich rynkach wielkie zakupy poczyniła w 
statnich kilkunastu dniach...Japonja.: Agenc: 
japońscy, zamierzają dokonać. zakupów -także 
w St Zj., coby zwiastowało pośrednie: wojnę 
na .wschodzie. Płonia 8: PE. MJR, „1 i 


=i Niemcy potrzebują znacznie więcej zboża 


-= nowicie | miijon tön zbóż chlebowych i 3 mi 


liony ton zbóż na cele pastewne. K 
Cyfry te wywołały silne - poruszenie. ma 
giełdach, WOZIE ZNOW! 


(13-ty dzień procesu - c. d.) 
Frzedwezoraj zeznawali skazani w proce 


sie o żamach na marsz. Piłsudskiego na | 
rok więzienia — Trochimowicz i Białkowski. 
Wezwani na niniejszą rozprawę ptzez urząd 
prokuratorski — mało mieli do powiedzenia, 
Chąrakterystyczna była odpowiedź św. Tro. 
ehimowicza na pytanie przewodni -zącego, co 
(wie on w sprawie. „Nic nie wiem , odparł. 
„Wezwanie mówi o sprąwie Liebermana i in. 
R ja nawet nie znam p. Liebermana". l 
Ale był też moment głębszy w procesie 
w dniu wczorajszym. To moment, gdy zezną- 
wał świadek Zróbik. Sala sądowa stanęła oko 
w oko z wielką a ukrytą tragedją człowieka. 
Św. Ryszard Zróbik, długoletni członek PPS., 
instruktor milicji — we wrześniu 1930 r. wy» 
stąpił z szeregów partji. Dlaczego to zrobił? 
To: pyźanie, rzucone mu przez, prokuratora, 
ujawniło całą walke wewnętrzną tego czło- 
wieką, całą wielką tragedję jego życia, 
-_ Zeznanie św. Karkowskiego — 
Przy zeznaniach świadka Karkowskiego 
wynikł nowy- zatarg między prokuratorem 
Grabowskim a obroną, gdyż oskarżyciel pu- 
bliczny prosi o zapisanie do protokółu tego 
-faktu i że adwokat Jarosz, również jak om, 
nazwał oskarżonego Barlickiego tylko „Baalic= 
kim”, co oskarzony i obrońcy, jak wiadomo, 
kwestjonowali, : A E 
© < oW tej chwili podnosi się kilku odrazu 
adwokatów, protestując przeciwko temu. zaś 
adwokat Jarosz oświadcza, iż on ma dane do 
mówienia o ośkarżonym w tej formie, a prze 
żiwnie, prokurator czyni tak umyślnie, aby 
sprawić przykrość oskarżonemu. l , 
| Wobec tego prokurator Grabowski oś- 
wiadcza: że nie było jego zamiarem | obraże- 
pie świadka a forma, której używał, jest po- 
prostu przyjętą formą mówienia o kimś w 
trzeciej osobie, nadal zaś tej formy używać 
aże bedzie, | MIKE Z | 
' Zeznania św, Witolda Ciszowskiego: 
| Świadek Ciszowski, wywiadowca policyj- 
my, był na jednym z wieców Barlickiego. Sły- 


szał, jak mówił on, że przyszły kongres „Cen f 


*rolewu” postanowi rozpoczęcie walki z mar- 
szałkiem Piłsudskim, na ulicy, a nie w parla- 
mencie, Świadek szczegółów przemówienia 
nie pamięta, Służy. stąle w t zw. brygadzie 
komunistycznej 

- Zeznanie św. Józefa Niewiadomskiego 
10 Sw. Niewiaderski, z zawodu ślusarz, był 
grzez rok członkiem PPS. W jesieni 1929 r. 
wego milicji, ary: i AE” 
|. Świadek był na 2 wykładach przy ulicy 
Czerwonego Krzyża, Dotyczyły one; ochrony 
pochodów. = = > 

|, Przewodniczący: A o szrapnelach nie 


|, — Nie: słyszalem. a, 
a Prokurator Rauze: A dlaczego na śledz 
twie swiadek mówił, że byla. nauka o Szrap- 
y Ead 
zia słedczy wykreślił je, 
Sąd stwierdza, że w aktach 
Pytany nastę okoliczność, -świadek nie 


potrafi dać odpowiedzi, Nie pamięta, ile było 
protokółów. Wie natomiast, że dwą rdzy pod 


pisywał. ui | 
©- "O l Zeznania św. Rezuma- 


"BOBER, 


W r. i928 wstąpił do PPS. wystąpił w 


BBS, 


pi. Pełnił funkcje komendanta dzielnico= 


_-| «= Byłem aresztowany i zdenerwowany, 
By y eny w zeznaniu, które kwestjonowal . 


| jest tylko 
jeden protokół z zeznań, złożonych w śledzt- 


istopada 1931 r, 


końcu 1929 r. Pełnił obowiązki komendanta 
milicji dzielnicy Bródno, 
: Był na jednym z wykładów przy ulicy 
Czerwonego Krzyża. Wwvkładano, jak się nale 
ży orjentówać ną ulicach w celi zapobieze- 
nia panice w czasie pochodów. 

Przewodn, — Czy świadek miał broń 
artyjną? 
RSE Nie. Śwoją własną. 

— Å inni milicjanci? 

-—— Jeżeli mieli, to swoją własną. 

Adw. Rudziński: Czy częste były wypad 
ki starć z organizacją BBS.,? | 

|,  —— Częste. BBS, niejednokrotnie napada 

ła. na członków PPS, 

— Czy może -pan przytoczyć fakty? 

— Choćby zabójstwo Bucholca, członka 
TUR. przez Winiarskiego,  bojówkarza z 


ani 


` Żeznania św. Zróbika 

Staje przed kratkami sądowemi św, Ry- 
szard Źróbik. . 

¿c Na twarzy:świadka zuać silne wzrusze- 
nie Widać drgające muskuły, 

Świadek należał do PPS. od 1925 r do 
września 1930, Był instruktorem milicji, Wyco 
fał się z szeregów, gdyż jak mówi, przestał 
wierzyć w hasla stronnictwa, — ` | 

Funkcje milicji, według świadka, polega- 
ły na zabezpieczaniu wieców i lokalów par: 
tyjnych. Poszczególni milicjanci mieli broń. 
Było jednak polecenie od pos. Arciszewskie- 
go i jego zastępców, aby milicją nie chodziła 
uzbrojona. W r. 1920 trwały w Warszawie 
kilkudniowe kursy dla instruktorów, 

Na od>rawach komendantów dzielnic pos 
Arciszewski pouczał o obowiązkach milicjąn- 
tą. Wskazywał na to, że milicjant musi być 
uprzejmy, szczególnie kurtuazyjny dla kobiet 
i dzieci O wzywaniu do walki z rżądem 
świadek nie słyszał. | AE 

Prok, Grabowski: Czy w przededniu 14 
września świadek był aresztowany? 

— Usiłowano mnie aresztować, 

Na pytanie prokuratora, świadek opisu e 
to zajście, Szedł z kolegą ulicą Warecką, Gdy 
zatrzymał się na chwilę przed lokalem „Księ- 
garni Robotniczej” uczuł z tyłu lufy rewolwe 
rowe. Byli to wywiadowcy, którzy oświądczy 
li, że jest aresztowany, Nagle z bramy domu 
gdzie jest redakcja „Robotnika“, wypadło 


kilku mężczyzn, Wywiadowcy zbiegli, 


Prok, Grabowski Więc kto to przeszko- 
dził aresztowaniu = WEKA 

— Właściwie nikt Żawdzięczać to na- 
zy speszeniu wywiadowców. k 

Prokurator: Co się panu przestało podo- 
bać w partji że pan ustępił? 


4 LĄ « 


'—— Mialem dosyć szeregu posunięć, By- 


łem przeciwnikiem Centrolewu". 


— A dlaczego? i 
||| = Dowodziłem, że wpłynie to na zmiej- 
szenie stanu posiadania pąrtji ÀA zresztą u- 
stąpiłem, bo... „świadek jest silnie podnieco" 
ny, głos jego wychodzi zduszony”* miałem 
szereg tragicznych osobistych przeżyć. 
szałem prośby matki stąruszki, Widziałem jej 
łzy. Nałeżąc do PPS, — nie mogłem znaleźc 
zajęcia, więc siłą rzecży doszedłem do wnios- 
u, że muszę wystąpić, gdyż muszę zaopie- 
kować się rodziną... 
`. Adw. Berenson: Czy pan po wydaleniu 
pana ż Kasy Chorych miał wytoczoną spra- 
wę karną? Ro i z ' 
| — Tak jest. lodek Ca 
- (Świadek staje się coraz bardziej podnie* 


|. eony, Oddech przechodzi w głośne wyrsżnę 
| | | ; -dyszenie). ~. ao | 
'Pe.przerwie zeznawał św, Czesław Ro- 


. , Następuje chwiła ciszy, Zachodzi obawa 
że świadek zemdleję, a: | ONE 
Sąd zarzadża przerwę na 5 minut, 


Sły” 


m Mut adm zt i 


Po przerwie w czasie której świadek ja» 
ko tako powrócił do * równowagi, adwokat 
Berenson daje jeszcze kilka pytań: 

Czy pan list otwarty napiśal dobro- 
wolnie, czy pod pewnemi wpływami? 
Pod pewnemi wpływami. 

— Pod czyjemi, sfer pelicyjnych, czy poe 
litycznych? e i 

Następuje moment milczenia. Widać, jak 
świadek walczy z sobą. Wreszcie u ust jego 
wydziera się jakby jęk; „Ja tego powiedzieć 
nie mogę”. : = ii 

Adwokat Berenson; Czy po wyjściu z 
partji otrzymał pan nową posadę w Kasie 
Chorych? | | SA 

— Otrzymałem, i 

Swiadek Źrobik krękieńfjń powolnem, ze 
schyloną głową; opuszczą salę, | | 

Zeznania św, Chruścińskiego. 

Sw, Ewaryst Chróśćciński, weteran ruchu 
socjalistycznego, nie wiele ma w sprawie do 
wiedzenia. Zeznania jego dotyczą sprawy 
o zamach na marszałka Piłsudskiego i oko- 
liczności z tem związanych, ©" l 

Mówi więc, jak Pórzycki namówit go do 
przybycia na zebranie, gdzie Jagodziński szy- 
kował swoją „piątkę”. Swiadkowi wydało się 
to nieprawdopodobnem, podejżewał prowo* 
kację, Purzycki namawiał go jednak koniecze 
nie, żeby do piątki n:leżał, Swiadek- na nas- 
tepnem zebraniu stanowczo. oświadczył, że 
udziału w tych tajnych zebraniach . brać. mie 
bedzie. Jagodziński uznał ża słusznę stano- 
wiskó świadkż, AC O E a SMALEC 

We wrześniu 1930 r, św  Chróściński o- 
trzymał rewolwer od Źróbika, który wraz z 
Pórzyckim odniósł Trochimowiczowi, = >i 

„świadek Trochimowicz -. 0" 

Świadek Dominik Trochimowicz żeznaje. 
parę szczesułów o rewolwerze i roli, jaką w 
tem odegrał Pórzycki. phei TE 

= Po 14 września świadkowi zwierzał się 
Pórzycki, że strzelał w czasie demoństracji 4 


wadi 


rewolweru, będąc ukryty za tramwajem. 


P rukurator Grabowski: 

pracowal | PAY W "w 

= — W kasie chorych. Po procesie jo zæ 
mach zostałem zwolniony. w, 

— A teraz 56; 

— W „Robotniku”. © > 


Nocezżaa 


"Gdzie świadek 


CIE 
j í , „A 


Dzisiaj z powodu pogrzebu ojca "adw. 


 Gralińskiego, koledzy jego zwrócili się z pro- 


śbą do przewodniczącego, aby rozprawę. roz- 
począć później, co umożliwi wzięcie udziału 
w pogrzebie, Aa da oban pi 
„Na sali o godz. 10 siedzą tylko pos. Wi 
tos i parę osób wśród publiczności. - 5 
Pos, Witos siedząc na ławie oskarżonych 
otrzymał depeszę adresowaną do niego do 
sądu. "Zaczyna napływać publiczność, ` przy* 
czem ogólną uwagę zwraca pan, który z o= 
statnich rzędów przez dużą lornetkę. ‘obser 
wuje oskarżonych i adwokatów. = 00o 
O godz. 1} min. 25 przewodniczący 07 
tworżył posiedzenie sądu, Zjawia. się Świa» 
dek Nowakowski, i który miał być przesłuchi 
wany uprzednio, Ponieważ jednak prokura“ 
tor nie ma jego zeznań w śledztwie, świadek- 
ten będzie przesłuchany późmiej,. :  ”, , 
Świadek Mieszezanek, który: miat. być 


dziś przesłuchiwany nie stawił się. 


- ŚWIADEK WAWER. o o 
Wchodzi na salę wywiadowca „urzędu 


, śledczego, Wawer, a 


`= — Stwierdzam, że.14 października 1930 | 
r. udałem się ną rewiżję do. [rachimowicza, 
(Dokończenie na str. czwartej) 


r e rni 


- Od- kilku dni RAA na ryżóżych CZEK 
niach warszawskich starcia między młodzieżą 
polską a żydowską. Zaczęło się to w Krako 

wie, gdzie akademik żydowski -znieważył 
„ezynnie akademika Polaka, uderzając go w 
- twarz, To było przyczyną niepokojów w Kra 
*<kowie; które ħastepnie BRO się na te- 
a stolicy. © . 
> ` Żydzi puścili w. rich. bojówki nie- > tylko 
aka demicia., ale wyprowadzili w pole także 
drużyny sportowe, a nawet tragarzy. Nie o- 
© graniczyli się też do wystąpień przeciwko 


młodzieży polskiej, lecz napadali także ludzi | 
: I tak np. pobili ; 


z poza kół akademickich, 
dwóch. oficerów, obili żonę rektora, prof. Lu 
*kasiewiċza itd.. 
| O tem. -wszystkiem piik Ska wódcć 
Be-Be nie wiedzą. Stanęli twardo w obronie 
- Zydów. potępiająć całkowicie polska młodzież 
akademicką, dając tem samem dowód, że są 
| jednostronnie. życzliwi tylko. dla Żydów. Gdy 
by. pólitycy . sanacyjni chcieli zachować pozo 
Iy bezstronności i sprawiedliwości, to zganili- 


„by obie-strony, bo przecież po stronie żydow 


*skiej-były grube” wybryki (wybijanie szyb w 
pracowniach uniwersytetu, zdzieranie szafek 
ogłoszeniowych itd,) - . 

„Życzliwość dla Żydów- jest w. kołach 
| Ga dówsaii "zjawiskiem stałem i niezmien 
nem „Brygada” potóżniła się z Niemcami, z 
Ukraińcami, Litwinami i Białorusinami, z któ 
rymi niegdyś pragnęła zadzierżgnąć „zwiążek 
małżeński, .Zamiary te rozprysły się jak złu- 
idne bańki mydlane. Po przymierzu z Petlurą 
(w r. 1920) przyszła później „pacyfikacja Ga- 
licji" (w r. 1930). 

Przyjaźń dla. Żydów s że 0 jednak 
wszystkie przeobrażenia „brygadowe", Po- 
między sanacyjną „lewicą” a „prawicą” za- 
znaczają się często ostre różnice, lecz pod 
jednym względem panuje tam zgoda; wszyscy 
są bardzo łagodni, dobroduszni i ac dla 
Żydów. ES 

Pamiętamy“ woinę polsko - bolszewicki 


Pamiętainy owe ogłoszenia Sztabu Generalne. 


go, które mówiły, jak Zydzi uciekali z szere» 
gów „polskich da bolszewików i jak walczyli 
z nimi przeciw wojskom polskim. Działo się 
tò w Białymstoku, w Grodnie, w Siedlcach, 
W Pińsku i i wielu innych miejscowościach. . 
Ówczesny minister spraw woj kowych 
| gen.. Sosnkowski, ñie wierząc w polski patrjo 
dyzm Żydów, zamknął żydowskich żołnierzy 
w wielkim obozie pod Jabłonną (w okolicach 
Warszawy), ażeby nie mieli sposobności. do 
zdradzieckiej i szkodliwej 
państwu. .- 

Wbrew tym, faktom „brygadowi” działś- 
"cze usifowali ` „wybielić” zaszarśaną Opinię 
żydowską i oczyścić ją od stwierdzonych i 
pa zarzutów. 


Cóż więc dziwnego, że i dzisiaj to samo 


się. dzieje? Cóż dziwnego, że pos. Miedziński 
(z Be-Be) z furją żaatakował polską młodzież 
. akademicką % $tanął w obronie żydor kich 


-"bojowców? 


"czy, apatja opanowała ogół 


chodzić wieści dla nich „złowrogie. 


|, Pol. Korp. ulicami miasta kroczył 


roboty. przeciw. 


„wali się w bramach, 


"na ulicach miasta ` ukązaly się jakieś ` 
śrupki ludzi, najrozmaiciej poubieranych — W 


1931 


i „KŘ OZWÓJj f 


[Sroda 1! listopada r. 


To można Bi zdóry przewi- 


dzieć. „Brygadowcy” i Żydzi są wiernymi 


sprzymierzeńcami. Ten fakt ujawnił się pono 


wnie teraz, gdy chodzi o obronę polskich u- 
czelni przed zalewem żydowskim. 


Społeczeństwo polskie ma jeszcze jeden 


przykład solidarności sanacyjno-żydowskiej— 
pisze „Słowo Pomorskie", — Sanacja i 


Żydzi 
— jak się okazuje — są zawsze razem. Jest 


1918 rok. Już stracono nadzieję, że kie- 
dyś ta okropna okupacja niamiecka się skoń- 
"społeczeństwa. 
e oto w lipcu z zachodu poczynają nad- 


= 


piech 
i e Ea nie przestali być żoł- 
nierzami. Po ich powrocie do Polski zorga- 
nizowali się taj nie, konspiracyjnie w Związek 
Danbor skon i “wytrwale rozpoczęli pracę 
przygotowawczą do czynu który miał nastą- 
pić w dniu ll-go listopada. W Łodzi ich sztab 
mieścił się w domu przy ul Juljusza nr. 26, 
Nic nie pomogło węszenie policii niemieckiej 
praca wrzałaą, szykowano broń, organizowano 
oddziały bojowe, 

-Społeczeństwo polskie wprost iutuicyj- 
nie czuło, że się coś roci, coś się tworzy, O- 
tucha wstępowała w sercą, rodziła się „wiara 
ze już, już niedługi jest koaiec tyranji Preus- 
kerów, Już Śmiesznemi poczynały być defi- 
lady wojskowe niemców przed Grand Hote- 
lem, cicho pokpiwano, sobie z ich smiesznie 
napuszonych min. A kiedy dnia 9 listopada, 
po nabożeństwie w katedrze za poległych 
pochód 
Dowborczyków niezatrzymywany i wznoszo” 
no okrzysi przeciw Niemcom — jakby opa- 
dła zasłona gazowa, ludność zobaczyła całą 
bezsilność okupantów, Wieczorem tego dnia 
sązeciarze urządzili przed Grand "Hotelem 
oryginalne auto- dafe, podpalając stos gadżi- 
nowych dazet, 


Nadszedł dzień |f listopada — - zwykły 
jesienny. trochę dzdżysty, a jednakże jak pa- 


- miętny, historyczny, Ludności ną ulicach więe. 


jednak- | 


cej niż zwykle Spokojnie. Panowała 
że tylko pozorna cisza, gdyż naraz około gos 


dziny 7:ej wiecz. w różnych punktach miasta 


mieszkańców przeraziły strzaly, jak również 


silniejsze detonacje petard, sklepy szybko po- . 
“stapi w rocznicę, a mianowicie 
-listopada o godzinie jedenastej 
dniem przy udziale zaproszonych 
dziwne © 


zamykano, przechadnię czemprędzej poukry= 
a nastepnie chyłkiem 


przedostawali się do domów, A. jednocześnie 


rosyjskich sżynelach, maciejówkach z ama- 
rantem. spodnie w lampasach: uzbrojeni róż” 
norako — w rewolwery, karabiny, 


to przymierze trwałe i serdeczne, 

| Ale sanacja nie jest narodem polski i 
dlatego naród polski nie da sobie narzucić 
tego przymierza z Zydami. Naród polski pra 
gnie żyć w niezależności od Żydów, tę nie- 
zależność gospodarczą, polityczną i kultural- 
ną społeczeństwo polskie musi sobie wywal- 
czyć. W Polsce gospodarzami powinni i mu: 
szą być... Polacy. 


w Łodzi 


gólna zbiórka, a przedtem jeszcze tegoż: duż 
apel o godzinie 3-ej po poł. przy Sztabie — 
ul, Juliusza 26. Strzelanina w mieście i -opa 
nowanie objektów okupanckich rozpoczęły. 
się na dobre, Pierwszym właśnie poległym 
był ppor, I-go Pol. Korp. Bukowski, :: który 
idąc pod. koszary , za czele patroli... Dowbor- 
czyków — legł ną Placu Wolności. W ślad 
szły coraz to nowe oddziały Dowhorczyków, 
Legjanistów i POW.. robotnicze i młodzieży 
szkolnej pod dowództwem Dowborczyków. i 
Runęła buta pruska, rozbrajano : niemców 
wszędzie przez całą noc a iuż rankiem 12-go 
listopada 1918 roku Łódź była nie dopóznae 
nia; przecierano oczy nie wierzono samemu 
obie. Przed $machami stują jacyś. żołaierze 
w macjejówkach z amarantem, Czy: to“ Sen, 
czy zjawa? Wbrost nie wierzono i ażeby: się 
uspokoic, że to nie sen — wprost” doty. kana 
ich odzieży i broni. 
szedzie powiewają flagi . biało-arnokan 
towe, zamiast niemieckich! l 
Tak, to był tylko jeden 


życiu, 
Tak się odbyło. 1ozbrojenie Niemen w” | 


taki dzień, w 


Łodzi, skończyła się kilkuletnia okupacja, , 3 


skończyły się gwałty i bezprawie, 
Dowborczyków polska ludność w. Łodzi 
zachowa w pamięci nazawsze, jako ne sjlepsze 
wspomnienie z chwili zmartwychwstania Pol- 
ski. T też dziś, po trzynastu latach od. tego = 
dnia 5 grono życzliwych osób- powzięła . 
myśl emeas te wydarzenia historyczne*t” 
postanowiono wmurować tablicę nad frontos, ? 
nem domu przy ulicy . „Juljuszą 26, gdzie W” 
1918 roku mieścił się Sztab Dowborczyków ż ż 
napisem; 
„W tym domu mieścił się Saai ś 
Dowboarczyków, czynny przy rozbro- 
jeniu Niemców w Łodzi w duiu. U-go:. 


| listopada 1919 r. 


Tablicę tę nadto ma zdókić nakładany 


ich Krzyż Dowborowy, symbol wierności. żoł- 


nierskiej, samo żaś uroczyste odsłonięcie na-- 
jedenastego 
przed połu* 


g ości. 


a nawet T 


w dubeltówki. To właśnie byly pierwsze pa- | | 


'e [Qowborczyków, a wszyscy szli z ulicy 


Przejazd ur. 6 (Plac cyklistów). aizis była oe 


Zajścia antyżydowskie na wyższych u- 
czelniach warszawskich trwały również przez 
cąły dzień wczorajszy, Uniwersytet, 
technika i S. G. G. W. były zamknięte, wo- 
bec czego manifestacje miały miejsce na m- 


nych uczelniach, 
(NA W. S$, HL 


Na Wyższej 5żkole Handlowej wykłady zos- 
tały wczoraj rano wznowione. Wejścia do 
gmachu’ zostały po rozpoczęciu wykładów 
zamknięte, by nie dopuścić studentów z in- 
"nych uczelni, gromadzących się przed gma- 
chem na wieść, że żydzi znajdują się na wy- 
kładach © 0 | 


Sprawa więźniów brzeskich 


(Początek na str. drugiej) 


gdzie nic w mieszkaniu uie znalazłem, nato- 
miast w szopie, gdzie on pracował znalazłem 
2 rewolwery i . 
Leszczyńskiej 6. On był już wtedy zatrzyma 
ny a żona jego odnosiła się do nas lekcewa- 
żąco, Gdyśmy znaleźli broń rozpłakała się, 
SWIADEK PAWŁOWSKI. 
Następny świadek, właściciel składu bro 
ai, Pawłówski, mówi: | 
| mm 28 marca 1930 roku, będąc po choro 
bie, leżałem bowiem trzy miesiące w więzie- 
niu, t j, przepraszam, w Szpitalu, Więc bę- 
dąc po tej chorobie, jestem w sklepie i gło- 
sił się do mnie p. Synowiecki, chcąc kupić 5 
| rewólwerów. "Miał mi przynieść pozwolenie. 
"Ponieważ tych rewolwerów nie miałem, 'zapo 
trzebowałem je, ooo WZA 
''Przewodn.: —— A czy później okazywano 
panu rewolwer kupiony u pana? ! 
© >: — Widziałem go u sędziego śledczega 
 Skorżyńskiego, był z przebitym numerem. 
"Przewodn.: — A dlaczego Synowiecki 
zwrócił się do pana po kupno rewolweru? 
Czy.migł pan sklep, czy warsztąt? - 7 4 
= Miałem 'sklep na ul. Hożej 33. 
© Przewodn.: — Czy zniął pan Synowiec- 
„kiego? iż , > 
' = Nie znałem. 
e:  PURZYCKI. 
; Poruszenie następuje na sali, gdy woźny 


wywołuje i wprowadzą Purzyckiego, owego. 


osobnika, który tak ważną rolę odegrał w 
procesie bombowym i o wypadki 14 września. 
O Purzyekiego dziennikarze dopytywali się 
już z samego rana, interesowano się nim bar 
dzo i na ustach obrońców zawisło pytanie. 
czy też zgłosi się dobrowolnie do sądu, czy 
będą trudności z dostarczeniem go na roz- 
prawe 000 © s 4 aż, | 
|. Witold Purzycki, liczy lat 34, ubrany 
„jest wspodniszczony garnitur niebieskiego ko 
loru, szczupły: brunet. OR | 
(| ooe Godz, 12 Purzycki zeznaje 
|. , Świadek opowiada dalej iż w dniu od- 
/€zytu premjera Świtalskiego w Filharmonii 
otrzymał wraz z inaemi ulotkami, które miały 
być rozrzucone przed gmachem Filharmonii. 
< Zarówno Purżycki, jak i jego towarzysze, ba 
li się aresztowania i dlatego ulotek nie roz- 
rzucili: Jaka była treść tych odezw, świadek 
dokładnie nie, pamięta. „Była tam mowa, że 
Miedziński trwoni pieniądze na papierosy i 
inne rzeczy: i sę | i 


„Przewodniczący: JA co świadek. wie w 
„Riłsudskiego?. 


sprawie zamachu na marsżałka Ri 
-© WNIOSKI OBRONY. 

W tem miejscu wstaje adw, Honigwill i 

imieniem ławy obrończej wnasi żeby wszyst“ 


kie pytania dotyczące tak zwanego zamachu. 
na marsz, Piłsudskiego z niniejszej rozprawy 
stworzenie. około 


usunąć, bo chodzi tu o e 
głów oskarżonych pewnych sugestji, Przeciw 
ko temu obrońcy protestując. bo to ma być 


Poli- 


magazyny. Było przy ulicy 


‘wybuchly równocześnie 


Sroda I! listopada 


r's 
„Rozwój 


Jednak sami studenci W. S$, H. sprawę 
załatwili. Mianowicie wkrótce po rozpoczęciu 
wykładów zażadali od żydów, by natychmiast 
opuścili gmach uczelni. 

Prasa żydowska atakuje dziś w niesłycha- 
ny sposób rektora W. S H, prof, Jackowskie- 
go, który delegacji studentów żydowskich ra- 
dził zastosować się do Żżądąnia większości 
młodzieży i opuścić gmach W. S, H„ dodając 
że wobec wzburzenia umysłów to tylko może 
przywrócić spokój. 

istotnie po wyjściu żydów, których ochra- 
miała policja, nastał w uczelni spokój. Nato- 
miast przed bramami uczelni, obsadzonemi 
przez policję, niedopuszczającą gromadzącej 
się młodzieży do wnętrza wybuchły zamieszki 
na tle rozpędzania studentów przez policjantów. 
W czasie zajść aresztowano kilkunastu stu” 
dentów. 

Ponieważ w uczelni zapanował spokój, 
rektor Jackowski postanowił wykładów nie za- 
wieszać; Zawiadomiony przez żydów o tem 
stanowisku rektoratu poseł żydowski, Gruen- 
baum, interwenjował u wiceministra oświaty 
ks. Żongołłowicza. Wieczorem zapadła uch- 
wała o zamknięciu Wyższej Szkoły Handlowej: 
©- W INSTYTUCIE DENTYSTYCZNYM, 

O godz. 10 rano, podczas wykładów 


w Faństwowym lnstytucie Dentystycznym, za- 


żądano od żydów, by natychmiast opuścili 
salę, Żydzi odwołali się do dyrektora Instytu- 
tu prof. Czubalskiege Gdy prof, 
zwrócił się do studentów i studentek polskich 


z zapytaniem, czy solidaryzują się z młodzieżą 
"innych uczelni. która prowadzi czynną akcję 
„przeciw żydom, otrzymał odpowiedź twierdzą- 
| Wa antyżydowskie 


-zamieszki 
na wszystkich ówi- 
cżeniach i wykładach — profesor Czubalski 
ząrządził zamknięcie Instytutu, 
ZAMKNIĘCIE INSTYTUTU WETERYNARII 
Instytut weęterynarji na Grochowie 
gdzie również młodzież żadała wyjścia żydów 
został, wczoraj zamaknłify.: 00005 00000 
0 1 WSZKOLE WAWELBERGA: .. 
| —, URÓTWANDA ` 


cą. Ponieważ 


W wyższej szkole budowy maszyn Wą-. 
welberga i Rotwanda usunieto wczoraj zydów . 
' z wykładów, Szkoła nie została ząmknięta. 


Sytuacja jest naprężona. | 
Również w wieczornej szkole handlewej 


Zgromadzenia Kupców przy ulicy. Prostej 


doszło do zaburzeń antyżydowskich. < 
(W muzeum Rzemiosł i Sztuk Stouowa- 
nej młodzież polska demonstrowała wczoraj 
przeciw żydom; usuwając ich z wykładów i 
pracowol, o 0 o0 ae as 
W SZKOLE NAUK POLITYCZNYCH 
W Szkole Nauk Politycznych wybuchła 
wczoraj demonstracja antyżydowska, W pew- 
nej chwili zjawiła się w gmachu policja, któ- 


ra przystąpiła do aresztowań studentów, ws- 


kazywanych przez żydów. Delegacji młodzie- 


ży polskiej oświadczył dyrektor Szkoły, że po”. 


licji nie wzywał i jest wobec niej bezsilny. 


ZWOLNIENIE ARESZTOWANYCH 


Wczoraj w gadzinach popołudniowych 


zwolniono studentów aresztowanych w sobo: 


tę przed politechniką i w niedzielę na mieście. 


pd ow EEY 


kurzawa, zasłaniająca prawdziwy stan rzeczy. 
-Proko Grabowski uważa, że chodzi tu e 
ujawnienie atmosfery, która wynikła na sku- 


tek działania oskarżonych. |. | 


Po kilkunastominutowej przerwie prze- 


wodniczący ogłosił decyzję, mocą której wnio 
sek obrony oddalono. motywach zaś 
stwierdził, że pytania w kwestji prżygotawa- 
ma zamachu na marszałka Piłsudskiego mają 


znaczenie. dla niniejszej sprawy. 
- _'8ąd przystąpił do dalszego badania 
ka Purzyckiego, o 


świad 


"w areszcie 40 godzin,  -* : 


- skie. 


"rozpędziła policja. 


pesze. 0 dziesiątkach trupów: 


biednego? 


1931 e | am 


Okazuje się że w sobotę przed pałlitech- 
nika aresztowano kilkudziesiuciu studentów 
oraz cztery studentki. Arestowanych sprowa- 
dzono na podwórze domu przy ulicy Lwow- 
skiej 1. gdzie w czterech ścianach dziedziń- 
ca przesiedzieli kilka godzin, poczem zostali 
przewiezieni karetką - do; ‘urzędu śledczego. 
gdzie każdego poddano rewizji oraz sporzą” 
dzono protokuły, w » 

-Rzecz charakterystyczna, że: jeden z are 
sztawanych, Kazimierz Kostrzewski, gdy oka 
zał legitymację Legionu Młodych Nr. 44, pod 
pisaną przez osławionego napastnika na Adol 
fa Nowaczyńskiego — Tadeusza Ryskalczyka. 
został natychmiast przez policję zwolniony. 
Tak się śpieszył, że w rękach -komisarza:.po. 
licji zostawił legitymację, lnai przesiedzieli 


ZAJŚCIA ANTYŻYDOWSKIE w WILNIE. . 


Na uniwersytecie wileńskim rozpóczął się 


' wczoraj ruch antyżydoawski. Do prosektorjum 


przy ul. Nowogródzkiei żydów nie wpuszczo 
'no. Uformował się pochód, studentów ` po 

skich, który wśród okrzyków antyżydowskich 
przeszedł ulicami miasta do głównego gmachu 
‘uniwersytetu, W pewnej odległości za tym 
'pochodem,: oddzielony policja, . posuwał się 
„pochód żydowski, wznoszący okrzyki antypol/ 


Studenci polscy- „weszli „Na y d ziedziniec 


7 


RW pi Skərgi gdzie odbył 'się* wiec: "który uchwalił 
Czubz ski "walkę o numerus cląusus. Od dzis mają być 


-obsadzone wszystkie bramy i żydów na wy 


„kłady wpuszczać: się.nie bedzie.. A E E 
«= Zydowskiego pochodu:na dziedziniec nić 


*wpuszczano. Zydowskie demonstracje uliczne 


wydał 


BEZCZELNE INFORMACJE oio 
LONDYŃSKIEGO DZIENNIKA, 
Londyński „Daily. Herold" z soboty dnia 
[7 b. m. zamieścił depeszę. „Britisch United 
Press” z Warszawy, w której donosi, że pol 


„Rektor 


m. odezwę, - nawohijącą. ‘do 
spokoju, ar G a. 


*scy studenci napadli na Nalewki, pobili, wiele” 


kobiet.i dzieci i splądrowali. wiele: sklebów 


Ciekawą jest rzeczą w jaki sposób : Pat 
zdementuje te niesłychine msynuacje londyń' 
skiego pisma. Só ku 77 


787878787804287398787878. 
-- PRYWATNE 
POGOTOWIE LEKARSKIE 
Zielona 6 4() 909 
Teleton: |} 
2332232323233 
Humor 


SKĄPIĘC. 


`=- Nie daję żebrakom żasadniczo ZA; 

nych datków, moje wspąrcia.przeznaczone są 

dla ludzi naprawdę biednychy -0 
— Jak pan poznaje człowieka naprawdę 


;. — Po tem, że jest za” dumny 'aby Przy” © 
jąć cośkolwiek. ROD 


0, KALENDARZYK 
Środa 11 listopada Marcina B 


(a Safczyk Marja zamieszkała przy ulicy . 


Fizńerą'" 11 przez pewien czas pracowała w 


jabryce przy uł -Kątnej 5 i powodziło jej się - 


miona. przez, poszkodowanego. 


„Sprawców poszukuje policja, powiado- 


Rezultaty argumentacji 

(a) Na posesji fabrycznej przy ulicy Hi- 
uotecźnej: S7 wynikła bójka między robotni- 
kami w. cząsie “której został uderzony dra- 
giem 28 letni Józef Wojniak, robotnik zamie- 
szkały przy ulicy. Nowo: Łagiewnickiej 6. 
= _Wojniak odniós! rany głowy i twarzy. 
Wezwańy-lekarz-pogotowia -pó nałożeniu "opa 
trunku przewiózł poturbowanego Woejniaka do 


+ „Qamachy samobójcze 
W podwórzu domu przy ulicy Nowomiej 
skiej 28 usiłowała pozbawić się zycia. 
zatrucie większą dozą jodyny .22-letnia robo” 
- nica Perla Rundbauer, zam. przy ul, Mielczar 

| skiego. KA ABOCA l R. ES 
| Wezwany lekarz pogotowia ratunkowe- 
go, po. udzieleniu. pierwszej pomocy przewiózł 
- chorą w stanie beznadziejnym do szpitala o- 
kręgowego |. Boe 
Powodem rozpaczliwego kroku był za- 
wód miłosny. © " | A 


(0 Bójka 


_(a) Na ulicy. Limanowskiego 66 pobita 
została tępem narzędziem 38-letni» lokatorka 
Jegoż domu Dutelt Marja, której ZECANO. kil- 
ka ran glowy. t oturbowanej „udzielił pomocy 
iekerz zogotowia. | 


| „Rozwój! 


| stratu, 


ich wrogo do pracodawców. .. 


przez. 


'przyczem jakiś osobnik wygłasza da. 


' Sroda. 1] listosada : 


. robót sezonowych. WMA 

Ządaniom tym jednak Magistrat m. Ło- ` 
„dzi nie mógł uczynić zadość ze względu na 
 okrojeny budżet w raku bież, 


Robotnicy zatrudnieni przy robotach se- 


 zonowych w liczbie około 300 osób, postano- 


wili urządzić demonstracje ułiczne, aby w ten 
sposób wywrzeć presje na członków Magi- 


O godzinie 10-ej rano na poszczególnych 


odcinkach zatrudnieni robotnicy poczęli po- 


rzucać pracę i ulicami prowadzącemi na Rlac 
olności poczęli ściągać na Plac Wolności. 
O zamiarach robotników dowiedziała się po 


„licja, która w międzyczasie osadziła wszystkie 


wzloty ulie prowadzących do Placu Wolności 
nie dopuszczając tem samem do jakichkolwiek 
demonstracyj, | | | 


„Nabożeństwo żałobne za dusze 


Wobec tegn, że demonstrujący robotniey 


przy ulicy Pomorskiej przybierali śrożniejszą 
postawę policja zmuszona byla rozproszyć 


demonstrantów. 
Na widok większych oddziałów. policji 


` skoncentrowanych przy Placu Wolności oraz 


radzie miejskiej z dalszych swych zamiarów. 
robotnicy zrezygnowali ograniczając się jedy- 
nie do spacerów na ulicach prowadzących 
do Placu Wolności. PE 
O godzinie 11-ej delegacje wspomnia« 
nych związków przyjął prezydent Ziemięcki 
w tawarzystwię sekretarzą Ejnenkla. z które- 


mi odbył dłuższą konferencję, która zresztą 


niç nie przyniosła strajkującym robotnikem, 
W godzinąch popołudniowych robotnicy: 
powrócili do normalnych zajęć. me 
Rrzez cały dzień wczorajszy w związku. 
z zapowiedzianemi demobstrącjami bezrobot- 
nych Plac Wolności i przyległe ulice strzeżos 
ne były przez liczne silne oddziały policji. de. 
żadnych żajść i awantur nie dopuszczono `> 


odbędzie się w. Czwart: , dnia 12: listopada 1931 roku, e GGGZiGĆ 10 rano 
przed Wielkim. Ołtarzem w rzymsko katolickim Kościele św. Krzyża w Łodzi, 


przy ul. Sienkiewi:za, 


'Niefortunny wystę 


(a) Wydział Sledczy drogą ` poufną po- 
wiadomiony zostął, że w połowie. lipca r. b. 
zapowiedziane są na terenie szeregu . fabryk 
łódzkich wiece i masówki wsród robotuików 
przyczem agitatorzy mają za zadanie wywoła 
nie fermentu wśród robotników i nastrojenia 

- Na skutek tego zarządzono ściślejsze ob 
serwacje. | PPE 

Dnia 21 lipea r. b wywiadowcy wydzia- 
łu śledczego zauważyli, iż na terenie. fabryki 
Geyera przy ulicy Piotkowskiej 290 o godzi 
nie l4-ej w czasie przerwy obiadowej robot- 
nicy zgrupowali się. na podwórzu: fabrycznem 
nich 
przemówienie. Wywiadowcy zbliżywszy sie 
do wspomnianej grupy robotników stwierdzili 
że mówca wygłasza hasła antypaństwowowe 
podburza robotników a jednocześnie 
im ulotki treści wywrotowej. : 

 Webec takiego stanu rzeczy rozproszono 


robotników, którzy udali się do pracy, zaś 
agitatora zatrzymano. Okazał się nira 21-letni - 


Józet Soboń, poprzednio już 
na podobnych wystąpieniach, KE | 

Sobonia osadzono wówcząs w więzieniu 
i oskarżono o udział w partii 


obser wowany. 


oadać W CZASI e 


p komunistycznego " 


tor Deczyński. 


rozdaje 


j komunistycz 
nej zawiązanej celem obalenia ustroju Pan 


tora 


stwa Polskiego. i > 


czoraj spriwę powyższą rozpoznawał . - 

Sąd Ukręgowy w Łodzi pod przewodnictwem ; 
sędziego Łozińskiego w asyście sędziów Ku- 
biaka i Balickiego, Oskarżenie -wnosił proküra. 
Oskarżony nie przyznał się do - wîny i 
przynależenia do partji komunistycznej: wyjaś- 
niając, iż jako robotnik walczył o. swoje pra... 
wa i swych towarzyszy pracy. Be N 
Sąd po naradzie wydał wyrok mocą któ - 
rego Zl-letni Stanisłąw Soboń skazany został -_ 
na | rok i 6 miesięcy twierdzy, A OE. 


Miła restauraty) ka i i u | 


|. (a) Ciszewski Stanisław, zamieszkały 
przy ulicy Wawelskiej 12 posiadając  ziacē:- 
niejszą gotówkę przy sobie wszedł do piwiar- 
ni Lisowskiego przy ulicy Lutomierskiej Te 

|. Gdy zabawiał się tam przy piwku i nie 
co podchmielił, jakis sprytny rzezimieszek Wwy ` 


ciął mu nożykiem kieszeń i skradł portfel za a 
wierający 270 złotych w gotówce, dokumenty _ 


i weksle. "Ea. 
, Poszkodowany zwrócił się do policji któ ` 


ora wdrożyła dochodzenie. 


| Wesołe - chwile po dokenańlu zbrodni — Zabawa w knajpie w Zduńskiej Wel 


(a) Zbrodnia, jaką dokonał na osobie 
-swej matki 70 letniej 
.kowskiej, 30-letni Antoni Jankowski, 


staruszce Marceli Jan- 
przy ul. 


Rzgowskiej 20 postawiła na nogi całą policję 


"śledczą, która ze względu na prowadzone „do 
-chódzenię w trybie doraźnym postanowiła jąk 


"majrychlej ująć zbrodniarza. 


7 gątarłszy oa 
ję autobusowa przy ulicy Wólczańskiej, skąd 
<- udał się do Zduńskiej-Woli, do swych krew- 


A nych 


; kcjonśrjusze wydziału 
„trudu odnaleźli bęcącego w stanie kompletnie 
| pijanym w jednej z knajp przy ulicy Sieradz” 
kiej, Jankowskiego. 


"aresztu za nielegalne 


pl zl 


"mile przyjęta, albowiem władze 


Niedoszły  matkobójca po dokonaniu 


i gbrodni natychmiast ulotnił się z Łodzi będąc 
-w przeświadczeniu iż 
"wszelki ślad za nim zniknie. 


'zarąbał matke to też 


W tym celu umywszy uprzednio ręce i 
ślady przebrał się, udeł się na stac: 


. Policja będąc w przeświadczeniu iź zbto 


„ dniarz' mając zrabowane pieniądze, oddaje się 
-pijaństwu w jakiejś knajpie łódzkiej. jednak w 
toku poszukiwań i dochodzeń ustaliła, że Jan- 


kowski dość często udawał się do Ż.duńskiej 
Woli,” | 

© Natychmiast udali się do Zd-Woli fun' 
"śledczego, którzy bez 


(W towarzystwie Jankowskiego w knajpie 
zastano kilka osób, jąk się później okazało 


Ma ona teraz 


5. a (a) Kazimiera Gwiazda, mieszkanka Ło- 
"dzi w dniu | kwietnia r. b, zamierzała niele- 


galnie przedostać się przez granicę do „Prus: 


Wschodnich, co jej się też pomyślnie udąło. 


Udała się do Któlewca, gdzie została niezbyt 


zatrzymały ją, poczem osadziły na 6 tygodni 
wkroczenie na teren 


Prus. 


i 


Dla czarnego lądu szybki rozwój komu- 


nikacji lotniczej posiada specialne znaczenie 
Afryka bowiem jest sasadniczo ziemią,. „wol- 
"nych szybkości”, | Pe 


T Ten pozorny paradoks zawierą w sobie 
ziarno prawdy, Klimat airykański jest naogół 


wrogiem szybkości zwierzęcych (sił pociągo- 
.wyeh), nie sprzyjają również komunikacji ol- 


.brzymie obszary pustyń i błot, oraz nieprze- 


-byte ;gąszcze dziewiczych puszcz afrykańskich. 


(W. tych warunkach przeprowadzenie dróg 
iidinji kolejowych jest przedsięwzięciem za- 


60 tys. km. podczas, gdy Niemcy współczes-. 
ne na obszarze 469 tys, km. kw. mają 58 tys. 


„równo trudnem, j:k 


1eką 


i kosztownem. 

„BĘ. . To też rozwój komunikacji mechanicznej 
w Alryce, pomimó ciągłych na tem polu po- 
sBtępów, jest jeszcze niezmiernie. powolny. 


„Ląd ałrykański o obszarze 30 miljonów km. 


kw. posiada linje kolejowe długości zaledwie 


linji kolejowych, „Kilka lat temu Afryka mia- 
ła 177 tys, pojazdów mechanicznych, nato» 
miast Nier cy około.miljona, a Frapcja prze- 


szło miljon czterysta tysięcy, 


.. Tymczasem samolot nie lęka się ani tro: 
pikałnych upałów, ani tez afrykańskich bez- 
droży, bezwednych obszarów i lasów dziewi- 
czych. To też nic dziwnego, 


ostatnich zastosowano w Afryce na dość sre- 
skale — komunikację lotniczą. R 


niemieckie | 
"ków, wydał wyrok mocą którego Gwiazda 


sinana GEY 7 PROSTOTY 
AN ERDE GR A PE N S PRENA 
RESKO MAN $ 


aj iq 


południówych do Tunisu, Algieru i Marokka 


a | 


że w latach 


Najpierw „uskrzydlisa* Afrykę Francja 
przez przedłużenie swych lotniczych odnóg 


2 


przyjaciół z któremi przez cały dzień pil na 
umr, | l 
Wkroczenie policji nie zrobiło na zbrod 
niŝrgu zadnego wrażenia, Zbrodaiarza okuto 
w kajdany a po załadowaniu w specjalną tak 
sówkę przewiezieno do Urzędu śledczego w 
dniu onegdajszym o godzinie 22eej. 


Wobec tego że zbrodniarz był pijany u 


micszczono go w celi gdzie zwrócono na nie 
go baczną uwagę, a następnie w dniu wczo- 


'rajszym przystąpiono do jego przesłuchiwania 


Zbrodniarz wypiera się zabójstwa, a jedynie 
oświadcza, że w dniu krytycznym pobił dòt- 


kliwie matkę siekierą i był przekonany, że 
zdrowiu jej nie nie zagraża. Przyznaje jed- 
nak że na widok krwi stracił panowanie a 


następnie w obawie przed karą zabrał jej 
pieniądze sumy której dokładnie nie obli- 
czał, TAK” i 
| Za pieniądze te miał zamiar urżądzić się 
jednak gdy spostrzegł że jest tak mała suma 


postanowił je przepuścić. 


Zeznania zbrodniarza są wprost cynicz- 


Jak zdołaliśmy ustalić, w stanie zdrowia 
Jankowskiej nastąpiła znów w «í 
wczorajszego znaczna poprawą, jak nas infor- 
mują mie grozi już jej żadne _niebezpieczeń- 


- stwo, 


byt zapewniony 


władzom polskim, które z kolei pociągnęły ją 


de odpowiedzialności karnej. Na skutek o» 
skarżenia Starostwa Grodzkiego, Gwiazda Ka 
zimiera stanęła wczóraj przed Sądem Grodz- 
kim w Łodzi. >= = | 3 

Sędzia Semadeni po przesłuchania świad 


Kązitńiera skazana została na dalsze 6 tygo- 


> a -dni aresztu. 
Po odbyciu kary Gwiazdę przekaząno T 


BI 


Hrzedewszystkiem Marsylja — drugie ood 


względem wielkości miasto Francji — została 
połączona z Algierem i Tunisem stałą komu. 
nikacją lotniczą. Inna francuska linja komuni- 
kacji powietrznej ogólnej długości blisko 14 


tysięcy km, łączy luluzę z Tangerem, następ- 
nie z szeregiem portów afrykańskich nad Ate 


lantykiem i wreszcie'z Ameryką Południową, 
Ponadto francuszie linje lotnicze łączą ze so-' 
bą niektóre miasta Afryki 


Połnocnej, a lipja 
włoska — Rzym z Tripolisem, | | 

Anglja zaprowadziła niedawno komuni. 
kację powietrzną pomiędzy Londynem a Ca- 


petown. la linja angielska przecina „wpop- 


rzek“ Europę i „z góry na dół” (z północy 
na połvdnie) Afrykę, Przelot z Londynu do 


Capetown via Kair — Karthum — Dodoma. 


— Salisbury -—+ Kimberley trwa dni jedenaś: - Pe OW ża K: 
Pc < silẹ w morze, na szczęście n 


t kała. 


cie i kosztuje,. 5600 złotych, ` 


Wreszci=.w Afryce Centralnej funkcjo- 


nuje: kiłka lotniczych linji belgijskich, Francja 


ma zamiar przeprowadzić niedługo linję trans* 
s haryjską i dociągnąć ją aż ao Madagaskaru 
Anglja za: miśdła przedłużyć fran uską 
i jeziora Czdd,' ` 
Komunikacja 


stanie się znacghie tańszą niż jest obeĆnie. 


ciągu dnia . 


ja z linję , 
nadmorską Danger — Dakar aż do Kamerunu 
lotnicza w Afryce m1 ol- | 
brzymie w'dóki rozwoju; jednakże tylko wtedy 
rozpowszeChni się ona szybko i na'stałe, gdy 


maka 


UICE VEIEN PGS DaT na 


- Awantury na sali S 
Grodzkiego 


(a) Wczoraj na sali 1-ej Sądu Grodzkie. 
go w Łodzi w czasie przerwy pewna kobieta 
wszczęła awanturę z woźnym, przyczem ob- 
rzuciłą stekiem plugawych wymysłów zarówno 
woźnego jak'i Sad. Przechodzący w tym 
czasie sędzia Semadeni nakazał zatrzymąnie 
awanturnicy. W czasie badania krzykliwa 
niewiasta podała się za Kwiecińską Helenę, 
rzekomo zamieszkałą przy ulicy Limanewskie 
go 35, Ponieważ jednak podane nazwisko 
okazało się fałszywe, a w rzeczywistości za- 
trzymana nazywa się, jak to następnie ustało 
no, Aleksandra Włodarczyk, przeto zatrzyma 
no ją w komisarjacie policji, do czasu wyja- 
śnienia sprawy. A AE | 


adu 


Wypadek przy pracy ` 


(a) W fabryce. Litwina przy: ulicy Koper 


nika 56-58 wydarzył się wypadek, ofiąrą któ- 


rego stał się Smagalski Antoni, 
przy ulicy Zawiszy 47. . . aaoo 
Smagalski wyjmując towar -z gorącej. far 
biarni uleśł poparzeniu dłoni i twarzy. 
Po udzieleniu pierwszej pomocy przewie 
ziono go.w stąnie osłąbionym dó. domu. 


Dwie kobiety pokąsane brsez 
| wściekłego psa 
(a) Na posesji przy ulicy Jerzego 5:7 w 


zamie szkały 


"dniu wczorajszym. pokąsańe:' zostały: przez 


wściekłego względnie podejrzanego o wście 
klizne psa, dwie lokątorki tegoż domu, a mia 
nowicie 60-letnia Franciszka Kenig i 22zletnia 
Felicja Sadłowska, Obie kobiety „opatrzył le 
karz pogółowia. © a 0., 0. 
Psa zabito i głowę przekazano laborato. 
rjum bakterjologicznemu do-zbadania, -celem 
stwierdzenia czy zabity pies był -zarażony 


wścieklizną: 0 e e O ag 
Zamach  samobójczy. 


W bramie domu przy "ulicy Zielonej 42. 
popełniła zamach samobójczy 18-letnia słuzą: 
cą Henia Traczm zamieszkałą przy ul.-1l:go 
Listopada 140. 0 .. . 104. o 
|. Traczm pod wpływem rozstroju , .nerwo" 
wego, spowodowanego porzuceniem przez na 
rzeczonego, -zażyła jodyùy by pozbawić się 
ŻyCJAG | © 000 UE .Pd a a a WAM 
Wezwany lekarz udzielił desperatce.piet 
wszej pomocy, (a) ARIN RENEE 


= STARE GAZETY ~ 
do sprzedania 


ADMINISTRACJA „ROZWOJ 


Wyspa zatonęła 
| —W związku z. trzęsieniem: ziemi w. pólo 
eno-wszhodniej Japonii donoszą, że WYŁ. 


położona w pobliża Kemaisż a. DOST aa 


- Szkody: materialne, ` wyrządzone pa 
trzęsienie ziemi i orkan sąjolbrzymie, a 
miast na szczęście nie zanotowano Żadny” 
śmiertelnych ofiar w ludziacha. i 0o00 


voo która 
„5 (1926 metrów ku 'szczytowi ` Kinczindźzingi, 
-u musiała z powodu nieoczekiwanej przeszkody 
"zaniechać dalszego wspivania się, Stroma, w * 
© poprześ drogi stojąca ściana, na którą wdra- 
" : pywać się wobec. grożących lawin byłoby już 


dosięgła: już wysokości 26,600 stóp 


"szaleństwem, zatamowzła: dalszy pochód. Ta- 
ką-wiadomość przyniósł wysłany 28 września 


*  'z-obozu spęćjalny: wysłannik, 


Potwierdza się niedostępność niezwycię- 


-` żonego szczytu Himalajów. Już kilka wysił- 


` "ków poprzednich wdarcie się na szczyt Kin- 


'czindźingi przekonało odważnych taterników 


o nieprzezwyciężonych, piętrzących się tu tru 


'dnościach. Pierwsza: wyprawa szwajcarską w 
roku 1905, kiedy to próbowano wedrzeć się 
na górę od strójiy południowej nad lodow- 
cem Jalung, zakończyła się tragiczną: śmier- 
- cią jednego alpinisty i trzech tragarzy, któ- 
rych lawina;zmiofła.do szczeliny, Druga wy- 
prawa pod teni samem kierownictwem co o- 
becna, zaatakowała górę od strony wschod- 
„niej, od: lodawca Zemu i w r. 1929 zdołała 


g dojść+do: wysokości. 26.600 stóp. Wyprawa ta 


œ się cofriąć z powodu złego stanu pogody. W 


ra 


i + Dowiemy się tego wkrótce — -rzekł Bea 
j -natomiast 


"de 

SETER 6 oA Ea 17 EAN DIE 
©: Na-południowym brzegu Tamizy mieści 
się gęsto zaludniona połać, położona © pomię- 


r. 1930 ekspedycja d-ra Dyhrenfurta próbo- 
-. wała szczęścią od! strony Nepalu, ale po sze 


wie, dała za wygraną. E | 3 
+ o. Terażniejsza wyprawa, do której nale-: 
żeli. prawie. wyłącznie młodzi bawarscy alpi- 
a nici, «wyruszyła z Kalkutty w czerwcu, pla- 


R ż sa sz - [Wyciąć"i zachować) 


pukożz i Bokónywał: tego: zawsze "przez. tozmai 


RZA. 


pan które z 


-nie został ubity, 


interes sw 
* Na:co mu śą potrzebne te domy i budyn 


"LV REMES 3 oi CURL ZY 
H+ AROETONONEZESYWACIE 


le tajemniczo, — Powiem panom, nato 
coś inriego, ĉa i to w.fórmie ' padeirzenia ra- 
czej, aniżeli bewńości, że nie istnieje ani je 


„den :wykolejeniec:z pośród tludzi nauki na ca ; 
¿iym terenie Anglji. sa kto wie, może i Amy- 


ryki,, i Francji także, który nie byłby zaprzą 


-;gmięty do pracy. prżez niego 1 dla niego. A 
„teraz, moi panowie» pozwolicie, że was ;poże 


sgnama* 


se mi ——:Nie potrzebna panu niczyja . asysta? 
| im-zagadnął go nadkomisarz. 


- m Myślę; że. nie — uśmiechnął: się Bea 
—  dam-sobie chyba radę z Herr Professo 


"dzy: Waterłoo. a 'Blackfrairs Roads. Stare do- 
my, 'które dżięki starości nabrały malownicze 
$o wyglądu stoją. tuż. obok wielkich ; koszaro* 
<wych: śm achów. współczesnych, ! które 
-kiem jaki dają. wynagradzają. swój brak ester 


o Wyprawa-niemierką profesora Bauera, 


:: (prowądzona..przez profesora Bauera).musiała | 


Mpa? AGP "rysunki, > 
. regu niepowodzeń, śmierci jednego z. traga- . 


- rzy i lawinie, grożącej śmiercią całej wypra- 


których | 


„Beale profesora Fieylera, _- 


pożyt - 


uajac zakładanie obozów wzdłuż całej drogi. 


„tak, ky zaatakować szczyt podczas monsiinu. 
150 najlepszych przewodników i tragarzy to- „Śnia ustawili dziesiąty obóz i dokonali dokła 


warżyszyło wycieczce. W sierpniu odbudo- 


wano obóz na lodowcu Zemu i ustawiono 


drugi u stóp wielkiej ściany góry, lu, ua wy 


sokości 17,130: stóp, tragarze palili świece i. 


powiewali małemi chorągiewkami, celem zła- 


godzenia gniewu bóstw gróźnej góry. A 
|. W sierpniu zginał monachijski alpinista 


Schaller i jeden z przewodników. W dalszej 


drodze staczały się olbrzymie lawiny ze ska! 
'i śniegu i trzeba było niezwykłej. ostrożności 
by'uniknąć ich niebezpiecznego spotkania. — a 


- Pierwćzę slądy używania kości słoniowej 


na wyrób rozmaitych narzędzi i ozdób sięga- ` 


ją okresu kamiennego: Naturalnie, wówezas 


nie było jeszcze mowy o słoniach dzisiejszych 


lecz o ich poprzednikach, kosmatych mamu- 
tach, spotykanych nawet śród: tundr Syberji. 

(. Sród szczątków osiedli ludzkich z owych 
czasów znajdywano niejednokrotnie. igły i 
szpilki z kłów mamuta, jak również wyrzeza- 
ne ostrym kamieniem ną tych. kłach różne 


Najstarsze narzędzia i ozdoby, jak - agły, 


szpilki, posążki, przedmioty toaletowe, jak pu 


dełeczką i grzebienie z kłów słoni dzisieiszych 
znajdywane'są już: w grobowcach . Egipcjan 
starożytnych, w piramidach, budowanych z 
całą pewnością na 1100 lat przed: narodze:* 


tyki Takie koszarowe domy mieszkalne po 
_.dwójną przedstawiają korzyść. Komorńe 
nich jest niskie i mieszczą się one w samem 
, centrum miasta. Nieliczne domy zamieszkiwą- 
- me są przez pojedyńczą rodzinę, do wyjątków | 
.. pawet należy, aby jedna rodzina „zajmowała 
=- eale pietro, W suterynowym pokoju jednego 


w 


z takich domów siedzieli dwaj mężczyźni, 
tak bardzo różniący się wzajem, jak to sobie 


„ „tylko možna wyobrazić, Pokój sam © był nie 
zwykle schludny, umeblowany najkonieczniej 


szemi tylko sprzętami, Łóżko polowe umiesz- 


czone było pod oknem w ten sposób, aby le 


żący w niem; mógł fobserwować . kostki nóg 
osób, kroczących po chodniku małej uliczki. 

Wypłowiała kretonowa firanka oddziela- 
ła sąsiedni i prawdogodebnie mniejszy pokój, 


w którym sypiął starszy z obu mężczyzn. O- 


bydwaj siedzieli naprzeciwko siebie przy sto 


le, na którego samym środku stała lampa naf 
towa, dostarczająca światła potrzebnego im do- 
„.rożnorodnych czynności. . © < r 


- Starszy pochylony byl nad mikroskopem 


-a wielkie jego ręce manipulowały: przy nasta 
rzerywał 


wianiu śruby soczewki. Chwilami .. ) 
pracę badania i rzucał na. papier , kilka nota 


tek. sotyckiemi gryzmołami.. Oliwia: Cresswel 
.. odrazu byłaby poznała w nim po wielkiej je 


go głowie, krępym korpusie, bladej, okolonej 


maleńką bródką twarzy i długich niezdarnych 


rękach owego „Herr Professora", jak nazwał 


Mężczyzna, siedzący. naprzeciwko profe 
sora, miał wygląd zgoła odmienny. © Wysoki, 
szczupły, mógł pretendować do estetycznego 
nawet wyglądu. Gładko ogolena twarz, 


szulą. Od cząsu do czasu podnosił . głęboko 
osadzone oczy z ponad kart czytanej książki 
obrzueął profesora wnikliwem - 
znów powracał do czytania, , 
_ Sjedzieli tak w milczeniu 
dziny zgórą, kiedy stuknięcie 


feśorze? — zapytał po niemiecku, © =. 
= Nie, nie == wymamrotał staty, m 


. -Pogoda pogorszyła się. 


. cząć zdobywanie samego szczytu. - 


o używana jest kość słoniowa. 


regu- . 
larne rysy, zwłaszcza nos i podbródek, wska 

 zywały na pewną wytworność. pozostającą w ` 
rażącej niezgodzie z wytartem, wyświeconym ` 
. jego ubraniem i pozbawioną. kołnierzyka ko: 


spojrzeniem i 


przez pół go- 
Beale'a "we. 
„drzwi oderwało czytającego od jego. książki, 


— Spodziewa się pan gościa, panie. pro- zku: uprzedzenia p 


„Jeden z tragarzy w- 
a mnóstwo ezłonków 
orowało. Pozatem nię- 
przerażeni śmiercią Schalle- 


mari na czarną febrę, 
3 R RE 

ekspedycji ziężko zach 
którzy tragarze, 


"ra i przejęci zabobonną trwogą,. nie. chcieli 


iść dalej. Pomimo wszystko, młodzi alpiniści 
derli się dalej w oczekiwaniu słońca. 9 wrze 


dnych zdjęć i pomiarów dziedziny lodowca 
Zemu, stwierdzając, że od ostatniej wyprawy 
zaszły w lodowych wieżach najrozmaitsze 
zmiany, Ciężka śnieżyca nie pozwoliła rozpo- 


Dotąd nie mamy jeszeze dokładnego O- 
pisu heroicznego, lecz nieudanego ostatniego 
wysiłku podbicia Himalajów, ` > 

v£ EX XXE — 


aai WSE 
3 c) 


niem Jezusa Chrystusa, 5 


4 


"l w Biblji istnieją wzmianki o kości sło: 


"niowej, zwłaszcza w 1-ej_ Księdze królów, 


gdzie jest mowa o tronie z kości słoniowej, 
WA król Salomon kazał zbudować dla sier 
1€, i 


Posążki z kości słoniowej, znajdywane 


.w piramidach egipskich, przedstawiają zape- 


wne bóstwa. Oprócz Egipcjan jednak i inne 
narody używały tego cennego i dającego się 
łatwo obrabiać materjału do wyrobu posągów 
bóstw swoich. z Ra AGFA 


t 


Któżby mnie miał odwiedzać? Aha, prawda 
'— uderzył się w czoło grubym palcem wska- 
zującym — Fraulein miała przyjść, ©  ** © 
|... Wstał, podreptał ku drzwiom, = odsnnął 
żasuwę i nacisnął klamkę: Na widok Beale'a 
twarz jego spochmurniała, a  mężczyzna'gie 
dzący przy stole podniósł się, CZE 

Z Nie przeszkadząm chyba panom? — 


„rzekł Beale, — Myślałem, że. pan * miesżka 
sam — zwrócił się do profesora, + 
| on również mówił językiem. którym 


prołesor władał najlepiej, 


[o mój przyjaciel — rzucił profesor 
z pewnym przymusem. — miesżkąmy  razęm. 
Nie wiedziałem, że znany panu. jest mójżad- 
- res, „ARE ZA Zk | A 


— Niech mnie profesor przedstawi = © 
dezwał się chłodno człowiek- siedzący rzy 
stole’ E S EY 
Stary. professor spoglądał ńiezdecydową: 
nie to na jednego, to na drugiego. HE 
— To mój przyjaciel, Herr Homo. - 
— Herr Homo — powtórzył Beale poda 
jąc tamtemu rękę — nazywam: się.Beąłe. .: 
E Herr Homo spojrzał na niego bystto.. 
— Szpik? czy też zawodzi mnie mój nos 


kryminalisty? — zawołał wesoło. / -_. $ 
“— Szpik? -- zapytał Beale nie rozumie- 

jac | NON AAA 2: 
'.— Amerykanin, sądząc.z pańskiego ák- 
„ceńtu? — zapytął mr, Homo. —. Prosze, ze 
chciej pan zająć miejsce „Szpik* == tę mażwa 
używana przez kryminalistów, dla-0zaaczenia 


„paczem” |: soo 2 2: 


— Aha, detektyw! — *uśmiechiiął się Be 
"ale. —-- Nie, nie jestem. detektywem w tym 
sensie, w jakim pan tó rozumie. Nie przycho 
„dzę w każdym bądź. razie tutaj w tym inte- 
resice, : Da ze RE a 
— Tak przypuszczam —=- rzekł? tamłėn 
"— bo inaczej sprowadziłby pan ze sobą któ 
rego z „aniołków”. Znów musi mi - pan dfro 
«wać, ale nazywamy faceta z tajnej policji a" 
zniołkiem" żeby odróżnić go od zwyczajnego 
polikusą, Nie chcę pana wprowadzać w błąd 
mr. Beale i 'dlatego poczuwam się de obowią 
ana, że jestem przeędstagi= 
cielem. klasy przestępczej Faro 


P jer wszy i kapłan: kątolieki w Af- 


z, 2 
ganistanie, 
| Afganistan należy do nielicznych już 
dziś krajów, gdzje wstęp misjom katrlickim 
iest całkowicie wzbroniony. | "a 
Za czasow drugiej wojny afgańskiej 


(1878 — 1880) przebyweło tam wprawdzie 
dwu kapłanów katolickich: Mgr. Aelen i o. 
Raatger, działali jednak tyłko w charakterze 
kapelanów armji ang'elskiej. Dopiero w roku 
ubiegłym udało się o. Georges J. Blatter z 
Chicago uzyskać pozwolenie na wjazd do 
Kabulu, «stolicy Afganistanu, w ćharakterze 
literata. IE | 

YW czasie dwumiesięcznego robytu w Ka- 
bulu, o, Blatter nie ukrywał bynajmniej swe- 
go stanu duchownego i przyznać trzeba nie 
napotkał ani ze strony rządu, ani ze 
ludności żadnycb trudności, Obecnie o, Blat- 
ter czyni starania o uzyskanie nowego pož- 
wolenia na wjazd do Afganistanu w celu 
pracy duszasterskiej wśród licznych robotni- 
ków-chrześcjan, przybywających do Afganis- 
tanu z Indji i wśród członków legacy) euro: 
 pejskich.- Istnieją nadzieje, ze. zabiegi o. Blat- 


tera uwieńczone będą pomyślnym skutkiem. 


abójsuwo ażiennikarza 
Prasa duńska donosi z Ammanu ([rans- 
jerdanja), że 30-letniego podróżnika i dzienni 
karza duńskiego, Knuda Holmboego, zamor- 
dowali niedąwno Wahabici podczas podróży 
z Palestyny do Mekki, | 
[olmbce mieszkał od kilku już lat w 
Arabji. „Przeszedł on na Islam i utrzymywał 
przyjazne stosunki z licznemi plemionami arab 
skiemi. Holmboe zmi 
Ahmed i.ubierał się jak Arab, ooo 
„W „lecie r. b. bawił przez jakiś czas w 
Danji, gdzie wydał nader poczytną ksiązkę 
p. t „Pustynia się pali”. Zmarły zamieścił w 
swoim czasie w tóżnych dziennikach i czaso- 
pismach skandynawskich liczne artykuły z 
wrażeniami z odbytych przez siebie podróży. 
Ostatnią podróż odbywał z polecenia ozien- 
nika kopenhaskiego „Politiken”. | 
Przypusżczają, że Wahabici zamordowali 
Hołmboego, uważając go ża szpiega. i 


Mo Chcąc nabyć proszki od bólu glo- | 
|| wy-z „KÓGUTKIEM* „Migreno-Nervo- 4 
|] sinh należy żądać takowych w oryśinal- |] 
| nyć" opakowaniach Gąseckiego, znanye 
„M od-lat 30. Przy zakupnie proszków z „Ko | 
„| gatkiem,- „Migreno-Nervosin” zwracajcie ji. 
| uwagę sa opakowanie i odrzucajcie W- | 
|| porczywie polecane proszki łudząco do | 
{l naszych podobne, Oryginalne opakowa- | 
| nią po 5 proszków — pudelko 75 groszy į 


5 Osoby, 8 dla których  przyjmo wanie | 


| używać proszek „KOGUTEK* „MIGRE- 
| iONERYOSIN w formie tabletek wOpą | 
|| kuwanie pò 20 tabletek w pudełku, Ce- i 
Musiał. 50 gr. — Ządać tabletek” mogu- p 
| tek  Migreno-Nervosin", w eryginalnem | 
, onukowaniu Gąseckiego m. 


aj 


strony 


enil swoje imię na Ali 


| proszku stanowi pewną trudność, moga | 


- W fizjognomistyce zdawien dawna trzy- 
mano się zasady Aristotelesa, według której 
charakter danej osoby można było odgadnąć 
najłatwiej porównując rysy jej twarzy z naj- 
bardziej podobnem do niej zwierzęciem. Tak 
naprzykład osoby z nosami kulkowatemi, 


kształku ziemniaka, miały być niewraźliwe i 


brutalne na podobieństwo nierogacizny, pod- 
czas gdy osoby z nosami chudemi i zakrzy* 
wionemi uważano za szlachetne i o duszach 
wzniosłych, że tak powiemy orlich. 

' Zajął się ostatnio tą sprawą uczony an- 
sielski psycholog, nazwiskiem A. Rex Knisth 
Czy z wyrazu twarzy można odgadnąć cha- 
rakter danej osoby, jest w dalszym ciągu rze 
czą, zdaniem”tego psychologa, wątpliwą, jed- 
nakże gniew pułkownika zupełnie wyraźnie 

"zdradza żołnierzowi jego gniewna mina, tak 

samo jak zmarszczki zdziwienia na czole na- 
tężenia na czole ucznia mowią nauczycielo* 
wi, iż wykład jego nie został zrozumiany, 


Od chwili, kiedy Japończycy zupełnie 
niespodziewanie rozpoczęli w Mandżurji akcję 


okupacyjną. minęło sześć tygodni, Wbrew 
oczekiwaniom akcja ta nie była poprowadzo- 
na ani z „piorunującą" szybkością, ani ną 
szerszą skalę. Japończycy*zajęli w P.ołudnio- 
wej Mandżurii kilka ważnych punktów strate- 
gicznych, obsadzili łączące te punkty koleje 


i.. b właśnie, co dalej niewiadomo. 


|. Sytuacja w Mąndżurji przez całe sześć 
tygodni była bardzo niewyraźna i dopiero te- 
raz zaczyna się wyjaśniać. | ice 


Wyjaśnienie sprawy przynoszą nie tyle . 


doniesienia charbińskich, mukdeńskich i in- 
"nych korespondentów sowieckich dzienników 
"le informacje prywatnych osób przyjeżdżają», 
cych z Dalekiego Wschodu. . "a dE 


= W MANDZURJI ANARCHJA 

W całej Południowej, a poczęści i w pół 
nocnej Mandzurji panuje obecnie anarchia. 

Z chwilą ucieczki z Mukdenu mandżur- 
skiego general-gubernatora 


całej prowincji, ponieważ - urzędnicy stracili 


| głowę i nie wiedzą, co mają robić. 


' Nowej władzy chinskiej, jakiegoś apara- 
"tu rządzącego Japończycy nie tworzą i fakty- 
czaie poża wąskie pasy kolejowe nie wy- 
chodzą. ,- SG ao, R | > e i NENWE. 
_PO: STRONIE CZANG-SJU:LANA 
'.Japończykom udało się przeciągnąć na 
swoją stronę kilku chińskich generałów. W 
Moskwie, twierdzą, że zostali oni poprostu 
przekupieni,. | se (ES 


+. Generałowie ci wydali odezwę o koniecz 


ność stworzenia niepodległych republik Muk- 
deńskiej, .Kiryńskiej i Cycykarskiej. ` Odezwa 
ta wśród szerokich mas mandżurskiej ludnoś: 
ci powodzenia nie ma. | e a et 


. . 


Natomiast cieszą się powodzeniem ulotki 


` ność do stawiania Japończykom oporu, do 
„walki z nimi. 09 A 


PARTYZANCI i BANDYCI . 


Na terenie Południowej Mandżurji już 
"operuje kilka większych i kilkanaście mniej- 


' szych oddziałów partyzanckich. Partyzantanii 


są prawie wyłącznie żołnierze regularnej chiń 
skiej armji Sa oni Świetnie uzbrojeni i posia- 
„dają nawet armaty. , | | a 


go Wschodu mówią pocichu, że od bołsze- 
Wików a Roda, boa 14 Ś2 
© ` Obok. partyzantów prowadzą operacie 
bandy najżwyczajniejszych bandytów, których 
bolszewicy rownież zaopatrują w broń. O tem 
w Charbinie i Cycykarze mówi się zupełnie 
slona ooo am fait myć 004 06 


* 'giwko, Japonii bolszewicy pożwolić sobie 
"mogą, pisze warsz. „AB ŻONA padl 


Czang-Sjú-Lana 


właiza państwowa przestala istnieć prawie w  kiet znie niema at 
'ju-jest dla Japończyków d 


„Skąd biorą broń? Przyjezdni z Dalekie: e 


Profesor: A. Rex Knigth robił doświad- 
czenia z 40 fotografjami, które pokazał kolej- 
no- 200 osobom. W 60—109 procentach zga- 
dzały się zdania wszystkich, gdy szło o wy- 


"raz strachu, gniewu, radości, smutku, pogar- 


dy, niezadowolenia, stanowczości, niespodzian 
ki łub zaskoczenia. Inaczej rzecz się miała z 
fotograłjami, wyrażającemi uczucia mieszane, 
lub subtelniejsze stany duchowe „i umysłowe. 
Doświadczenia nie potwierdziły też bynaj- 
mniej teorji o wszechwiedzącej „intuicji ko- 
biecej”, przeciwnie, między zdaniami kobiet 
a mężczyzn nie było żadnej różnicy. Pokaza 
ło się natomiast, iż sześcio a nawet czterole- 
tnie dzieci w odgadywaniu tych wyrazów 


twarzy nie pozostawały bynajmniej w tyle za 
dorosłymi. Dowodzi to, jak wcześnie zaczy* 


namy się uczyć odgadywania z wyrazu twa- 
rzy, co drudzy. myślą. 
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Zreszta, tradno ukryć: ólbrzymie-transpor 
ty broni i amunicji, z któremi:pociągisidą ko. 
leją Syberyjską od Zachodu*-w* dzień i 8 
nocy. : RE su, ROMA 

Bolszewicy rozpowszechniają "usilnie po- 
głoskę, że transporty te przeznaczone sa dla 
Daleko-Wschodniej armji: czerwonej Mało, 
kto temu jednak wierzy; gdyż:wiadamem jest 
powszechnie, że armia Rluchera już oddawna 
jest w zupełnem pogotowiu a” Węcdoskonale 
zaopatrzona. a. 3% 

TAKTYKA BOLSZEWIKOW | 
'- Rządcy moskiewscy rozumieją, ze oku”: 
pacja Południowej Maadżurjkpręez, Jąpończy*,, 


` b 3 : d > ak mad) UB A be BT RE 
ków przedstawia dla Sowietów „wietgie,, nie 


bezpieczeństwo, Na dtwarte wystapienie prze“ 
nie 


Trn. 


He amaenn 


ż Taktyka więc ich polega „aażśpodtrzym! . 
waniu wszelkiemi środkami: wal zących z Ja- 
pończykąmi oddziałów chińskich, s oo 


Obecny stan rzeczy w: Mandzutii, stan; 
kiedy faktycznie ńiema ani wojny, anı poko- 
do-pęwtiego” stopnia 

niebezpieczny, Demoralizije qn żołnierza. Zaś. 


stąłe chociażby drobne utarezki z partyzanta 
'mi wycieńczają go, W dodatku zbyt przecią- 
gające się kosztowna akcja „okupącyjna „bez 
efektów. w postaci zwycięstw. na większa ska. 


-lę może wywołać wśród ludnosci Japonii nie” 
` zadowolenie i odruch protestu. -... ooe 


Nie należy zapominać, że moskiewski. 
Komintern prowadzi obecnie ;wśrtd japońskie 
go proletarjatu .wzmóżoną propagandę komu- 
nistyczną. : pomoca, i DEM Zi; > a c ś: > , o l : i ; 

-. Zupełnie niespodziewanie .może, sie zda”, 
rzyć, że pad naciskiem japońskiej opinii pub” 
licznej Japończycy zmuszeni „będą wycofać 
się z zajętych. terenów. Mandżurii. | 


* F 


-W PRZEDEDNIU KROKOW 0 -.: 
;; DECYDUJĄCYCH. 0. 
"Ostatnie wypadki swiadczą, że Japończy 

cy rozszyfrowali, zamaskowaną grę bolsze” 
©. Poseł japoński w Moskwie Hirota „wren 


„M 


': ezył Karachanowi, który. zastępuje. Litwinowa, 


notę protestującą . „przeciwko <. dostarczaniu ; 
przez bolszewików Chińczykom broni. TE 
©. „Dziśćw politycznych kołach Moskwy jest 
już wiadomem, że odpawiedź « Sowietów na. 
tę notę rządu tokijskiego nie.zadowoliła. 


mą G k 


; Kremlu. zupełnie po yaźnie... liczą” się 
lz tem, że w najbliższych dniach dowództwo... 
japońskich wojsk okupacyjnych." przejdzie do 
kroków decydujących. „Jak “zareaguje na me 
Kreml, jest tajemnicą jego. wysokich. niedo 
stępnych dla zwykłego śmiertelnika : murów. 

| stem, że coś «się: szykuje. świadczy 
wzmagający się od kilku dni w. moskiewskie 
kołach politycznych nerwowy, qaskróje. 


„Ro zwój” 


Środa 11 listopada 


Wprowadzenie cenżury hrasowek: -l Traiesporty zanearmorji, - a > Samoloty 1 
SSR As -— Bitwa pod Palvezza. 


-PARYŻ 10, 11, 


Wiadomości ú a z Korsyki 


"brzniią wprost fantastycznie, Władze miejsęo" 


kazadi 


we wprowadziły cenzúre prasowa ä 
-dant okręgu. „wojskowego Ajaccio ogłosił štan 


komen- 


i oblężenia. 


' zmierzą do wytępienia bandytyzmu oraz do - 


e 


wódcom band 


Wielka 'akcja A władz francuskich 


zlikwidowania t, zw, vandetty, która utrzymu 

je wyspę w stanie bezstannego wrzenia. 
Wczorśj. z Marsylji odjechały ną Korsy» 

ki dwa transporty złozone z 1400 żandarmów 


„i kilkudziesięciu oficerów. .Zandarmi są wyek- 


wipowani. według najnowszych wymagań tech 
niki Wojennej Posiadają hełmy szturmowe, ku 
lomioty, granaty ręczne i bomby łzawiące. 
Raj wyruszają z _Marsylji dalsze transpor- 
ye 

W celu REA ucieczki przy” 
rózbójniczych, trzy kontrepe- 
zowce krążą dokoła Korsyki, a w portach i 
zatokach „czuwają policyine łodzie patrolowe 


Na wyspie : dładze. svwalne ARA wspólnie 


, bandy. 


pozycji kilka eskadr ea osotowy ci samocho- 


chody pancerne i czo Igi. 


Że wszystkich miejscowości Korsyki nad 
chodzą wieści o masowych ` aresztowaniach, 


| al PA śsi z 
- Wiscgia należy w połowie do rodziny Santoni 


ja posługiwała sie 


okan iż = dachów: 
nich w pojowie do Bartolich które od: 
miętnych czasów toczą walkę w mysl tradycji 
vädetty. Poniewaz wiadze francuskie postano 
wily położyć kres tym stosunkom, powaśnia 


'niepa; 


„na rody zawamy przymierze by wspólnie wy” 
2 władzami wojskowemi, któż” oddały do dys 


stąpić przeciwko zandarmerji, 
okolicach Porto Vecchio żandąrmer* 
samochodami pancernzmi 


podczas pościgu za szajsą bąndvtów 


samem Ajaccio uwięziono okoła 500 ban- 


dytóws bądz ich sympatyków. © 

PARYZ 10.11, W pobliżu stacji Galejo: 
wej Bocognano na Karske oddział złożony z 
60 żandarmów stoczył walkę z bandą rozbój- 
niczą. Przywódca bandy zabity.. Kilkunastu o 
pryszków aresztowano, | 

Pochód oddziałów 


ża ndarmerji przez 


przełęcze górskie obbywą się w ciężkich wa- 


runkach atmosferycznych. Pod Polvezzą sto- 
czono bitwę z wielką bandą rozbójników, któ 
rzy obsadzili miżsteczko, ufortyfikowawszy się 
u wylotu ulic. Podcżas strzelaniny 
bandytów, 27 wzięto do niewoli, Zandarmerja 
aresztowała burmistrzą, 


W miasteczku Viscola 
siała zdobywać niektóre domy, Mieszkańcz o* 


zabito 7. 
który był członkiem 


'żandarmerją mu" . 


TEATRY: 


| TEATR MIEJSKI: — Spódniczka czy toga 


1 
Í 


t 
i 


a 


"TEATR KAMERALNY — Hau Hau 


COCTAIL Jak się bawić to się bawić 
kasę i RINA E 

MOMUS — RR z kropólkami 

CASINO — Buster się żeni | 

CAPITOL: -- Sewilla miasto ai 

APOLLO — Królowa mody. 

— |] Amator kobiet. II. W bulu. eks- 


CORSO: 
| plorji. > 
"CZARY — | ca Sherlok Hia li. Z 


„, dnio na dzień ` 

- GRAND-KINO — Wesoły porucznik 

-© LUNA == Świaiła wielkiego miasta 
; LUDOWY + Owse zakazany. 


ODEON — ADIO marynarki | 
OŚWIA TÓWY - == "Dla ' dorósłych: "Ulubienića 
maharadży. ` Dis młódzieży: Ochotnik 


PALACE — Can. - 


MIMOZA - — - Romas nad Rio Grandl 
"Arab © A 
PRZEDWIOSNIE — Ka akale 
RESURSA. — "Ofiara ojca 
SPLENDID: - — Powrót do życia 
ZACHĘTA — Nad dachami Par- > 
RODEWIEE -Kabitón miarynarki. 


„GIEŁDA. 


> WARSZAWA, 10 listopada 


| | wia Dolar a> „A 8,87 


Dewizy: Gdańsk 17430 
Belśja - uo 1424,60 
Holandia _.360,10 
Londyn 33.75 
Nowy Jork 8,912 
Paryż 35,05 
Praga 26,39 
Szwajcarja "17450 0 
Włochy -, 46,10. 0: © 
Czerwonieć 4,40 


Obroty mnie'sze. Tudi przeważnie 
słabsza, Banknoty dolarowe 
zagiełdawych 8,87 75 — 8,876. Rubel 
złoty 5,11. W obrotach prywatnyeh: rubel 
srebrny 1.65, 100 kopiejek bilonu srebrnego 
0.78 Dewiza na ‘Berlin w obrotach między- 


za 


bankowych 211.00. Gram czystego złota 
5,9244, pa 
Papiery procentowe: 

7 proc. poz. stabilizacyjna 58, 00 

4 proc poż. inwestycyjna serjowa' 81 15 

4 proc, poż. inwestacyjną 77.00 - 

5 proc, poż. konwersyjna 41,00 
_6 proc. poż. dolarowa 59,50 . 

8 proc, L,Z. Banku Gosp. Krajow. 94, 00 

8 proe. poż. kołejowa 105.00 (w proc.) 

5 proc poż. kolejowa konwersacyjna 36,00 
10 proc. oblig. Banku Gosp. Krajow, 94,00 
8 proc, oblige Banku Gosp. Krajow. 83,25 
5 proc. objjg. Banku Gosp, kraj. 83,25 

7 proc, L, Z, Banku Gosp. Krżj, 94, 00. 

8 proc, L. Z, Banku Gosp. Krai 83,25 (w pr) 
7 proc, L. Z. Banku Rolnego 94,00 . 

7 proc, Le Z, Banku Rolnego 83,25. 

7 proc, L. Z. m, Warszawy 47.25 

8 proc. L. Z, a: Warszawy 65,25 - 

10 proc, L. Z. m. Łodzi 62,00 :: 

8 proc. L, Z. m. Radomia 66,50 

8 proc. L, Z. Kielc 53, uj | 


FENCE SPOŁECZ NA 


12.15 


w obrotach poe] 


„| dla akcji utrzymana, 


Przez radjo 


Łódz, 411 listopada 1931 r. 
Przegląd prasy krajowej 
Sygnał czasu 
dczytanie pregramu na dzień bieża 
Kom. Meteorologiczny, : 
Muzyka z płyt 
Muzyka lekka (z W-wy) 
Kom. gospodarczy 
Kom. harcerski 
Skrzynka pocztowa 
Muzyka z płyt z | 
Odczyt **5, > 
Muzyka gramof, a 
Odczyt 
Koncert popularny 
Rozmaitosei è 
Wiadomości rolnicze 
Muzyka z. płyt 
Prasowy Dziennik Radjowy 
Polskie pieśni żołnierskie 
Kwadrans literaeki 
Recital skrzypce, 
Słuchowisko 
Komunikaty i i 
Wiadomości sportowe e Te 
„iil Novembre en Pologne” | 
23,00 Muzyka taneczna 
8 proc. m Pintrkowa 58,00 
4/eproe, L, Z, ziemskie 42,75 


11.40 
11.58 
12.05 
12,10 


Akcje: 
Bank Polski > 
Ostrowiec 30,00 =- 
Spiess 33,00 
Tenocncja dla poźyczek państwowych 
mocniejsza, dla listów zastawnych 


słaba 


wzywamy © natychmiastowe a 


sulowanie podjętych już należności 
za ogłoszenia Gimnazjura Sobolew- 
skiej Lęk; ~den, ipa Piotrowskiej, 


Administracja „Rozwoju: . l - 


„Rozwój” Sroda 11 listopąda 1931 r. 


KONECSJONOW. BIURO ELEKTROTECHNICZNE 


P. SZULC I $-ka 


ŁODŹ, Andrzzja 9. Tel. 134.06. 


Najtaniej nabyć ag w każdej 
można SA o ilości 

w Spółce Szewców > 
PIOTRKOWSKA 79, :—: Al KOSCI USZKI 22 ; 
Telefon 158-38 . . | 

areae detaliczna sprze zzdelówek trwałych na wodę ; 


N | ód i lipcowy, deserowy 
| AM kuracyjny bez do- 
| mieszek pod gwarancją 
dz włąsnej i najwiekszej 
w Państwie pasieki. 5 kg. 
16 zł. 10 kg. 30 zł, 20 kg. 
| 05 zł wraz z naczyniem 
od zł. 25 do 85.| ; opłatą pocztową wysyła 
Sprzęt: radjowy. Ładowanie i naprawa akumulatorów. | Eagenjusz Biliński w Zba- 


Zamiana p prz palozych żarówek za PRA połowy ceny. | atén 
ROUGE | | ZAGINĘŁA książka woj- 
skowa FP. K. U, Łódź, do- 


wód osobisty, oraz świa- 


Abażury stale na składzie | 
ima zamówienia, 


wszelkie instalacje światła i siły | 


Przyjmuje 
DETEKTORY komplet ze słuchawkami 


KRAWIEC MĘSKI 


Sienkiewicza 59 — Telefon 113 94... 


Przyjmuje WSZELKIE ZLECENIA NA SEZON 
JESIENNO-ZIMOWY © © 


ISTOLARNIA A odżwiża me Dr. Feliks. 
uje po | 
A shi UL: SKU si E Wi C FA dectwa wyzwolenia na pie- 


, S$uwślska 2-4 (przy plaeu ANDRZEJA 11 karza na imię Władysława jj Robota wykwintna. :—:—: Ceny przystępne, 

(Reymonta) | Wilezaka. | - ; 

paesana i Telefon 137-43 5 waT m 
_ Choroby skórne wenerycz= 

POKOJ. RAA E E e Ą moczopłciowe l POTRZEBNA E 


leie. z klatki schodowej, 
dnajmię, Orla: 16 m. H godz, przyjęć: 9.30— 11 rano | 
nana 5—7.30 po > , 


NA. WYPŁATĘ! Damskie 


e wszystkiego, Zgłoszenia 
„ Zgierska 39 u gospo- 


Jednoiampowy APARAT-RADJO 


dający kilkanaście stacji, — Spróbuj 5 


„. zadowolony: = 
s RADJO - „ELEKTROLA — 


JERZY KRZYŻANOWSKI - 
Andrżeja 4 — tel. 20 |- 04, 


* dlopańckie” płaszcze swetry CIESIELSKI mistrz ioe | - rzez 
wełniane i jedwabne towa się zgłosić do roboty | 
JaC firanki.. Kilińskiego 44 po Gdańska 97, | 
Leon Rubaszkin i | : i 


qysiące chorych 


na katar żołądka wzdęcia 
kurczę bóle, niestrawność => = 
zgagę. nudność, eh aor 5 Bo: 
„brak.apetytu, ogólne osła DRUCIANE Patkany, Ple- || 
/bienie: etc. odzyskało zdro cionki. Tkaniny, Gazy ©. 
wie używając ziółka sław miedź do filtrów „Rabitz, |- > 

mego „na cały świat Dr, do robót betonowych wel na | 
Dietla profesora Uniwersy wszystkich metalach wyra” R 
tetu Jagielońskiego. Ządaj- bia i poleca | 


cie jące i po - RUDBOLE JUNG PA j 
uczającej!!! Adres: Liszki Łódź, Wólczańska“ Nr. 151 1 > 
Aper. WAKE > Prastai "bd gh i Ga m E w. 


iove fury Hiorowtów zamottniowych 


"FR. EJ 


garaze i warsztaty Aleja Kościuszki. 68, telefon 122-90, 
dawna .Y,-M, C 


Nowy kurs rozpoczyna się: A l1 liatopada zka. 

Informacji udziela i zapisy. przyjmuje kancelarja ` > 
szkoły od godz. 9 rano -do 8 wieczór, 
ynajem garaży — Pemont samochodów — Orzeczenia a 
techniczne, > 


biia wydaje mydełko de zębów 


„dol. 


czyści. gruntownie. zęby i nadaje. im- -olóniewm 
jącą białość, | KA 


kk 


WabutiKOKD J ozsi | Przepiękny tim p.t DZIS! 
KINO TEATR | BA NI 


l Orkiestra | Sak p ck . KANTORA 


| |) ! : e | _ Paezątek seżnsów:, | 
E w dni żadne o godz. 5,30. 7.30: 


|| Wsrus: 1 
| Waruszajacy dramat ósunt; l . 7. 

y na tle rozmiłowanych dwóch przyja- || 5 
ciół, w. pssweł adwokat e. R niedz, i św o godz. 3, 4,30, 6, 7,301 913 


W miedzię' ei $więtó PAS>EPART oul 
prócz irzędowych > MEWAZNE, 


W ke. głównych: 


ou Mmt Ai n, Pit Korn, Rako i Egone tn, ; 


kraca sta 30 gr w , tekście 30 gr za tekstem 25 gr. żwycz. M, "gr, Aolo. 30 SPor komin. 25 p 
sz milim, lubrjego mięjsce, Drobne ogłosz. bezterm 1 © VYrĄZ, duże litery 50 gr- najńaniejszi zyj 


Cena ogloszeń: 


ogłoszenie i zł. Ogłoszenia zami 

tekstem na 10 lan > Artykul z AE a dA drożej, zagraniczne 100 proc. Stronica prze - aiw tekście . podzielona na 6._ z8. 
10 prec,- eae Z: terminowe. JAGER aa. donorarjuni - uważa redakcja za bezpłatne, ‘Og rzyjniują się do godz. 7-ej po Lodi 
sżcnie tez uprzedniego zawiadomienia SE „Rozwój te admin. nie odpowiada, Każda nowa p „owiązuje przedtem przyjęte aglo” 
PR mee an aee w] można zam? wiać w Zgierzu u p. I Lache ʻi nicach up Zatorskiego ul. _Zamkowś 


y i Wydawca; ink.. T Cza.owski, ~ W woczni, E Szajewskiego aadaktor Sdpow.. Wajerjan.  żuchowski. 


